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ROLA. PRAC KONTROLNYCH

її NAUCZANIU GEOGRAPH SPOŁECZNO-GOSPODARCZEJ OGÓLNEJ

її poprzednim  numerze "R o czn ik a  Naukow o-Bydaktycznego" 

(z e s z y t  2 )  w ie lu  pracowników U y d z ia łu  Zaocznego krakow­

s k i e j  ïïSP  w ypow iedziało  s i ę  na tem at p lan ow an ia , o rg a n i­

zowania i  k ierow an ia  sam odzieln ą p racą  słu ch a czy  w za­

k r e s ie  prowadzonego p rzez  s ie b ie  przedm iotu» N ie w szy st­

k ie  jed n ak  nauczane na ïïy d z ia le  Zaocznym przedm ioty zna­

la z ły  sw oich orędowników. Obok "ukazanych na ś w ia t ło  
d z ien n e" -  j e s t  je s z c z e  poważna i l o ś ć  ta k ic h  d y s c y p lin , 

o k tó ry c h  n ik t  n ie  wspom niał ani jednym zdaniem , n ik t  
n ie  u ja w n ił ic h  zaocznego sposobu n au czan ia  i  i c h  r o l i  

w kierunkowym s z k o le n iu  s i ę  s tu d e n ta . Los ty ch  o s t a tn ic h , 

potraktow anych po macoszemu przedm iotów , p o d z i e l i ł a  mię­

dzy innymi g e o g r a f ia  sp o łe c z n o -g o sp o d a rc z a  o g ó ln a .

G e o g r a fię  sp o łe c z n o -g o sp o d a rc z ą  o g ó ln ą  program studiów  
g e o g r a fic z n y c h  wprowadza d o p iero  na I I I  r o k , to  j e s t  wów­

c z a s ,  gdy s tu d e n t ma ju ż  pewne d ośw iad czen ie  w rozw iązy­

waniu p o w ażn ie jszych  problemów i  odpow iednie p rzygotow a- 

wanie z za k resu  g e o g r a f i i  f i z y c z n e j .  K o n ieczn o ść  opanowa­

n ia  na n iż s z y c h  la ta c h  s tu d ió w , g e o g r a f i i  f iz y c z n e j  -  nau­

k i  b a d a ją c e j ż y c ie  pow łoki ziem i (a tm o s fe r a , l i t o s f e r a ) ,  

ż y c ie  przyrody sta n o w ią c e j p la tfo rm ę  d z ia ła ln o ś c i  lu d z ­

k i e j ,  j e s t  u zasad n ion a przedm iotem  badań g e o g r a f i i  spo­

łe c z n o -g o s p o d a r c z e j . Bada ona bowiem w. u ję c iu  dynam icz­

nym wzajemną z a le ż n o ś ć  zachodzącą pomiędzy d z ia ła ln o ś c ią  

gosp o d arczą  sp o łe c ze ń stw a  a środow iskiem  geograficzn ym  -  

będącym n a tu r a ln ą  b a zą  p r o d u k c ji .
Z czym zap o zn aje  s i ę  s łu c h a c z  s tu d iu ją c y  g e o g r a f ię  

sp o łe c z n o -g o sp o d a rc z ą #  -  Odpowiedź na powyższe p y ta n ie
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d a je  uwaga zam ieszczon a w in s t r u k c j i  do c a ło r o c z n e j p ra ­

cy te g o ż  przedm iotu  opracowanej w naszym W ydziale na rok 

akadv 1 9 5 5 /5 6  p rzez  dr K .Brom ka,

W yjaśn ia  on a, że :

1 . ’'G e o g r a fia  sp o łe c z n o -g o sp o d a rc z a  o p ie r a ją c a  s i ę  na 
ekonom ii p o l i ty c z n e j  i  m a rk sisto w sk ie j nauce o prawach 

rozw oju przyrody i  sp o łe c z e ń stw a , w skazuje stu d iu jącem u  

naukowe u ję c ie  podstawowych procesów , faktów  i  z ja w is k  

sp o łe c zn o -g o sp o d a rc zy c h  w ic h  wzajemnym pow iązan iu  à 

s z c z e g ó ln ie  w ic h  zw iązku ze środow iskiem  ge o gra ficzn y m , 
Na podstaw ie dużego m a te r ia łu  porównawczego, z a c z e rp n ię ­

te g o  z różn ych  śro d o w isk  g e o g r a fic z n y c h  i  okresów rozwo­

jowych sp o łeczeń stw a  lu d z k ie g o  wyprowadza w n io s k i, s y s te ­
m atyzuje p r o c e s y , fa k ty  i  z ja w is k a , tw orzy p o ję c ia ,  k tó re  

sta n o w ią  n a stę p n ie  podstawę do studiów  głównego d z ia łu

*

g e o g r a f i i  -  ekonom icznej g e o g r a f i i  r e g io n a ln e j ,

2 ,  "  ...........  na m a te r ia le  dotyczącym  r o z m ie sz c z e n ia  s i ł

w ytw órczych i  stosunków p r o d u k c ji ,  w ykazuje sp r z e c z n o ś c i 

k a p ita liz m u , dem askuje fa łszyw e n ie  naukowe te o r ie  u sp ra­

w ie d liw ia ją c e  ekonom iczną i  p o li ty c z n ą  e k s p a n s ję  państw 

k a p i t a l i s t y c z n y c h , rabunkową gospodarkę k o lo n ia ln ą  oraz 

w yzysk i  u c is k  krajów  za leżn y ch  i  k o lo n ia ln y c h ,

3 .  " ...........  w sw oich rozw ażaniach g e o g r a f ia  s p o łe c z n o -

g o sp o d a rcz a , o p ie r a ją c  s i ę  na o s ią g n ię c ia c h  szere gu  d z ia ­

łów g e o g r a f i i ,  wysuwa konkretne problem y wymagające r o z ­

w ią za n ia  p rzez sp o łeczeń stw o  budujące s o c ja l iz m ,

4-, ’’G e o g r a fia  sp o łe c z n o -g o sp o d a rc z a  d a je  n a u c zy c ie lo w i 
g e o g r a f i i  s z e r e g  w iadom ości i  u m ie ję tn o ś c i u żyteczn y ch  

przy r e a l i z a c j i  programu sz k o ły  ś r e d n ie j .  J e s t  to  s z c z e ­

g ó ln ie  ważne przy r e a l i z a c j i  programu g e o g r a f i i  k la s  125 

і  X .  Zapoznaje go z szere g iem  procesów  te c h n o lo g ic z n y c h  

p r o d u k c ji , z surowcami i  p ó łfa b ry k a ta m i z rod zajam i pro­

d u k c ji  na k u l i  z ie m s k ie j ,  z u s tr o ja m i p o l i ty c z n o -s p o łe c z ­

nym i, z -r e z u lta ta m i s p o łe c z n e j g o s p o d a r k i, z j e j  rozwojem 

i  ro zm ieszczen iem , z d ecyd u ją cą  r o lą  sposobu p r o d u k c ji 

w rozw oju  s p o łe c z e ń s tw a " .
Tych k ilk a  p rzy to czo n y ch  zdań w y sta r c z a ją c o  i l u s t r u j e
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p ra k ty cz n ą  p rzy d a tn o ść  przedm iotu  i  s to p ie ń  je g o  tru d n o ś­

c i .  Trudność g e o g r a f i i  s p o łe c z n o -g o sp o d a rc z e j o gó ln e  j  n ie  
wypływa jedn ak z za k resu  m a te r ia łu  ja k i  o b ejm u je , an i te ż  

z samej t r e ś c i  p rzed m io tu . Stanow i j ą  w głów nej m ierze 
brak  l i t e r a t u r y ,  a przede w szystk im  brak podstawowego pod­

r ę c z n ik a . Dawne p o d r ę c z n ik i z a w ie r a ją  c z ę s to  b łę d y , wynika­

ją c e  z n ie w ła śc iw e j i n t e r p r e t a c j i  pewnych z ja w is k  s p o łe c z ­

n o -g o sp o d a rc z y c h , n ie z g o d n e j ze w spółczesnym  stanem  w ied zy , 

z nauką m ark sisto w sk ą  i  ekonom ią p o l i t y c z n ą . D la te g o  z pod­

ręczników  ty c h  z a le c a  s i ę  s łu ch a czo w i poznanie ty lk o  n ie ­

k tó ry c h  r o z d z ia łó w , wolnych od fa łszyw ego  tłu m aczen ia  za­
gadnień św iatop ogląd ow ych . R e s z tę  m a te r ia łu  pomocnego do 
opanowywania p rzedm iotu  sta n o w ią  a r ty k u ły  w różn ych  fa ch o ­

w ych, naukowych i  popularno-naukow ych cza so p ism a ch , a t la s y  

za w ie ra ją c e  przeglądow e mapy f iz y c z n e  i  g o sp o d a rcz e , mate­

r i a ł y  w ro czn ik a ch  s ta ty s ty c z n y c h  (lu b  podobnych p u b lik a ­
c ja c h ,  ja k  n p . "Dokum entacja G e o g r a fic z n a "  In s ty tu tu  Geo­

g r a f i i  PA N ), a ta k ż e  kom unikaty ra d io w e , lu b  zam ieszczane 

w p r a s ie  c o d z ie n n e j.

Ja k  z pow yższego w yn ik a , l i t e r a t u r a  do n aszego  przedm io­

tu  j e s t  bardzo ro zp ro szo n a  i  na o g ó ł trudno d ostęp n a  -  

zw ła szcza  d la  studentów  m ie szk a ją cy ch  d a lek o  od ośrodków 

u n iw e rsy te c k ic h  i  w o g ó le  m ie js k ic h . Z te g o  w zględu poważ­

ne zadan ie w n au czan iu  g e o g r a f i i  s p o łe c z n o -g o sp o d a rc z e j 

o g ó ln e j mają wykłady i  ć w ic z e n ia . N ie s te ty  zb yt mała i l o ś ć  

go d zin  (w sto su n k u  do m a te r ia łu ) przezn aczon ych  w s e s ja c h
o

naocznych d la  g e o g r a f i i  sp o łe c z n o -g o s p o d a r c z e j ( łą c z n ie  

2 4  god zin y wykładów i  16 go d zin  ćw iczeń ) n ie  pozwala na 
gruntowne omówienie i  przepracow anie zagadnień będących 

t r e ś c i ą  n in ie js z e g o  p rzed m io tu . N ie  można ta k że  ro z w ija ć  

pewnych węzłowych problemów przy równoczesnym całkow itym  

p o m in ięciu  in n y c h , drugorzędnych -  co b yłob y możliwe w wy­

padku i s t n i e n i a  p o d r ę c z n ik a , z k tó re g o  p om in ięte  na wy­

k ła d a ch  z a g a d n ie n ia , s tu d e n t  mógłby so b ie  p r z y sv ;o ić . i7y- 

k ła d  podaje w z a r y s ie  c a ło ś ć  m a te r ia łu . J e s t  to  niezbędne 

d la  stw o rze n ia  pełn ego  obrazu w sp ó łz a le ż n o śc i w s z y s tk ic h  

z ja w is k  sp o łeczn o-ek on om iczn ych  w św ie c ie  i  w ykrycia  ic h
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wzajemnego pow iązania w p rze k ro ju  h isto ry czn y m . N ie zna­
czy to  je d n a k ,ż e  w sz y stk ie  z a g a d n ie n ia  są  traktow ane 

jednakow o. P r z e c iw n ie , tr u d n ie js z e  i  węzłowe problemy 
omawiane s ą  s z e r z e j ,  kosztem  m niej i s t o t n y c h , na tem at 

k tó ry ch  w z a sa d z ie  w ystarczy  ty lk o  k i l k a  ogó ln ych  uwag.

Na ćw ic ze n ia ch  przepracow uje s i ę  gru n tow n iej metody s t o ­
sowane w g e o g r a f i i  s p o łe c z n o -g o s p o d a r c z e j, zap ozn aje  s i ę  

słu c h a cz y  z rr.ateriałsml do n in ie js z e g o  p rzed m io tu , a n a l i ­
zu je  s i ę  i  in te r p r e tu je  lu b , j e ż e l i  cz a s  p o zw ala , opra­
cowuje te  ir a te r ia ły  w form ie g r a f ic z n e j  i  ta b e la r y c z n e j 
o raz  w y ja śn ia  s i ę  c e l  jakiem u s łu ż ą  i  ja k ą  m ają w a r to ść , 
ï ï r e s z c ie ,  na ćw icze n ia ch  uczy s i ę  s tu d e n t te c h n ik i  І me­

tody opanowywania przedm iotu  i  u m ie ję tn eg o  ś le d z e n ia  s t a ­
l e  zachodzących przem ian sp o łe c zn o -g o sp o d a rc zy c h  w św ia­

c i e .  T a k ie  s ą  główne z a ło ż e n ia  d la  wykładów i  ćw iczeń , 
a le  n ie  k o n iec  na tym . TT p ra k ty ce  bowiem o k a za ło  s i ę ,  
że i l o ś ć  go d zin  programowych w s e s ja c h  j e s t  za mała d la  

n aszego  przedm iotu  i  d la te g o  c z ę ś ć  m a te r ia łu  ro z w ija  s ię  
na k o n s u lta c ja c h  odbyw ających s i ę  w c z a s ie  trw an ia  s e s j i ,  

w god zin ach  popołudniow ych -  zgodn ie z życzeniam i s łu c h a ­
c z y .

D a ją c  odpow iednie przygotow an ie s łu c h a c z o w i, żądamy 
od n ie g o  sa m o d zie ln o śc i w opanowywaniu m a te r ia łu  naukowe­
go i  rozw iązyw aniu problemów w yn ik a jących  z za k resu  p rzed ­
m io tu . S a m o d z ie ln o śc ią  t ą  s t e r u je  c a ło r o c z n a  in s tr u k c ja  
do pracy sa m o k szta łcen io w ej (w ręczona słu ch a czo w i w dniu 
zakoń czen ia  l e t n i e j  s e s j i  n a o c z n e j)  i  s t a ł e  n asze  k o n tro ­

low an ie wyników u c z e n ia  s i ę  s łu c h a c z a  w o k r e s ie  zaocznym . 
Fu n kcję  sp raw d zającą  s to p ie ń  opanowania przedm iotu  s p e ł ­

n i a j ą  p r a c e  k o n t r o l n e ,
її u biegłym  roku akadem ickim  (1 9 5 4 -/5 5 ) zgod n ie  z obowią­

zującym  wówczas programem n a u c z a n ia , daliśm y słuchaczom  
do opracow ania 6 tem atów . T rzy p ierw sze  przyp ad ały  k o l e j ­

no na m ie s ią c e : w r z e s ie ń , p a ź d z ie r n ik , l i s t o p a d  -  n a to ­

m iast tr z y  n a stęp n e  opracowywano w drugim  sem estrze  w mie­
s ią c a c h : s ty c z e ń , l u t y ,  m arzecз T a k ie  rozplanow anie w c z a ­
s ie  w yn ikało  z k o n ie c z n o ś c i o d c ią ż e n ia  s łu c h a c z a  w o k re s ie  
s e s j i  egza m in a cy jn e j l e t n i e j .  O s ta tn i  tem at opracowany
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i  poprawiony w marcu p o zw a la ł słu ch aczo w i sk ła d a ć  egzam in 

z g e o g r a f i i  s p o łe c z n o -g o s p o d a r c z e j, ju ż  w k w ietn iu  t j .  

w c z a s ie  w iosen n ej s e s j i  e g z a m in a c y jn e j. O d b iło  s i ę  to  ko ­

r z y s tn ie  na w ynikach egzaminów zarówno z g e o g r a f i i  s p o łe c z ­
n o -g o s p o d a rc z e j ja k  i  z p o z o s ta ły c h  przedm iotów o bardzo 
obszernym  m a te r ia le , zaplanowanych na l e t n i ą  s e s j ę  egzam i­
n a c y jn ą .

T e m a t y  p rac k o n tro ln y ch  n ie  obejmowały c a ło ś c i  
zagadn ień  sp o łe c z n o -g o sp o d a rc z y c h ; w form ie pisem nej opra­

cowywali s łu c h a c z e  ty lk o  te  problem y, k tó r e  przy odpowied­
n i e j  in s t r u k c j i  w prow adzającej m ogli rozw iązyw ać sa m i, wy­

k a z u ją c  tym samym s to p ie ń  p rzygotow an ia  do sa m o d zie ln ej 
p r a c y . Z a ga d n ien ie  o b ję te  tematem n ie  b y ło  szczegółow o omó­
wione na s e s j i  n a o c z n e j, n ie  m niej jednak pewne ś w ia t ło  rz u ­

c a ł  na n ie  w ykład . A o to  tem aty opracowywane w u b iegłym  r o ­
ku akadem ickim :
1 .  Z ilu s tr o w a ć  rabunkową d z ia ła ln o ś ć  w środow isku  geo gra ­

ficzn ym  sp o łe c ze ń stw  k a p ita l is ty c z n y c h  (n a p r z y k ła d z ie  

dow olnie wybranego p a ń stw a ).

2 .  Wykazać s łu s z n o ś ć  tw ie r d z e n ia , że dobrobyt lu d n o śc i n ie  
z a le ż y  od g ę s t o ś c i  z a lu d n ie n ia , a le  je d y n ie  i  w yłączn ie  

od środków i  n a rz ę d z i p r o d u k c ji ,  a przede w szystk im  od
. i

u s tr o ju  sp o łe c z n o -g o sp o d a rc z e g o  -  na p r z y k ła d z ie  C h in .

3 .  Na p r z y k ła d z ie  dow olnie wybranego w sp ółczesn ego  państwa 

n ie k a p ita l is t y c z n e g o  sch arakteryzow ać wpływ d z ia ła ln o ś c i  

c z ło w ie k a  na zmianę środ ow iska  g e o g r a f ic z n e g o .
ą .  Na podstaw ie p osiad an ych  a tla só w  i  l i t e r a t u r y  podanej 

w w ytycznych na ro k  1 954-/55 , m ie sią ce  s ty c z e ń  i  l u t y ,  

sch arakteryzo w ać ro zm ie sz cz e n ie  i  p ro d u k cję  dwu dow olnie 

wybranych zbóż na ś w ie c ie .
5 .  Na p r z y k ła d z ie  p osiad an ych  a tla só w  i  l i t e r a t u r y  podanej

w w ytycznych na rok  1954-/55 m ie sią c e  s ty c z e ń  i  lu ty  sch a­
rakteryzow ać ro z m ie sz c z e n ie  lasów  na g lo b ie  ziem skim , 

n a stę p n ie  u kazać ro zm ie sz cz e n ie  k i lk u  dow olnie wybranych 

gatunków drzew i  głównych d o s t a r c z y c ie l i  drewna w św ię­

c i e .
6 .  Na p r z y k ła d z ie  P o ls k i  wykazać ja k  państwo ludowe w alczy
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o p o d n ie s ie n ie  pogłow ia  i  ja k  ta  sprawa w ygląda na
twoim t e r e n i e .

P ierw sze  wypracowania n ie  p r z y n io s ły  zad aw ala jących  

wyników. B y ły  one w w ię k s z o ś c i świadectwem n ie p o ra d n o śc i 

s łu c h a c z y , d a ją c y c h  l i c h e  z a d a n ia , w k tó r y c h  -  poza małymi 
w yjątkam i -  n ie  sp o tk a liśm y  nawet "e ch a " n a s z e j pracy dy­
d a k ty c zn e j z okresu  s e s j i  l e t n i e j .  O kazało  s i ę  w ię c , że 

s łu ch a cze  c i  n ie  z d o b y li na s e s j i  n a o c m e j odpow iedniego 
p rzygo to w a n ia . Może za mało joowaźaie tr a k to w a li n in ie js z y  

przedm iot? -  Faktem  j e s t  jednak t o ,  że n ie  ż ą d a li  o n i do­
datkowych w y ja śn ie ń , n ie  b r a l i  u d z ia łu  w k o n s u lta c ja c h  

nadobowiązkowych, n ie  zd aw ali s o b ie  sprawy z tr u d n o śc i 

przedm iotu  i  braku l i t e r a t u r y  w swym śro d o w isk u , Na n is k i  

poziom  p ierw szych  wypracowali w płyn ęła ta k ż e  zb y t o g ó ln ik o ­
wa in s tr u k c ja  do tem atów , o g r a n ic z a ją c a  s i ę  je d y n ie  do 

w skazania l i t e r a t u r y .  W wyniku te g o  otrzym aliśm y zaledw ie 
k ilk a n a ś c ie  porządnych prac z w yżej wymienionych pierw ­
szy ch  tem atów, przy czym n ie k tó r e  z n ic h  nawet przewyż­

s z a ły  wymagany poziom . O g ó ln ie  -  60#  p ierw szych  zadań u zys­

k a ło  oceny g o rsz e  n iż  "d o b re" -  w czym połowa n ie  o s ią g n ę ła  
nawet poziomu " d o s ta te c z n e g o " .

P o p r a w i a j  ą c  prace k o n tro ln e  zw racaliśm y 

uwagę zarówno na ic h  tr e ś ó  ja k  i  form ę. Wykrywaliśmy b łę ­
dy i  b ra k i za sa d n icze  -  d o ty czą c e  m a te r ia łu  rzeczow ego , 

a obok n ic h  u jaw n ia liśm y n ie d o c ią g n ię c ia  stan o w iące  b łęd y  

i  wady m niej i s t o t n e ,
Na w stę p ie  spraw dzaliśm y czy zad an ie  z o s ta ło  n ad esłan e 

w wyznaczonym t e r m i n i e .  J e ż e l i  w płyn ęło  ono z k i l ­

kudniowym opóźnieniem , p ierw sza  uwaga d o ty c z y ła  obowiązku 
re g u la rn e g o  oddawania wypracowań. Spraw dzeniu p o d le g a ło  

n a stę p n ie  brzm ien ie  t e m a t u .  T r a f ia ły  s i ę  bowiem 
Cna s z c z ę ś c ie  rza d k o ) ta k ie  w ypadki, że s tu d e n t kierowany 

" c h ę c ią  tw o r z e n ia " , popraw iał tem at i  form ułow ał go w spo­

sób b a r d z ie j odpow iedni d la  swych k w a l i f i k a c j i .  (N p. ze 

m iast p rzyto czo n ego  pow yżej tem atu 5» otrzym yw aliśm y wy­
pracow ania na tem at "Lasy św ia ta "  lu b  " L a s y " ) .  її r e z u l ­
t a c i e ,  z n ie k s z ta łc o n y  tem at omawiał inne za g a d n ie n ie  n iż
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t o ,  ja k ie g o  wymagał wykładowca k ie r u ją c y  przedm iotem . 
Czasem zd a rza ło  s i ę  ró w n ież , że zadan ie  w o gó le  n ie  p o s ia ­

d a ło  tem atu . Po p r o s tu  zapom niał go s tu d e n t w pisaó przy 
p rzep isyw an iu  "n a c z y s t o ” swego e la b o r a tu . N ie  t o l e r o ­

waliśm y ta k ic h  r z e c z y  i  w p o s ta c i  za p y ta n ia  znowu um iesz­
c z a liśm y  k ró tk ą  uwagę. Z k o le i  p rzystęp ow aliśm y do w ła ś c i­

wej poprawy z a d a n ia . R o zp o czyn ała  s i ę  ona od r e w iz j i  p la ­

nu i  te k s tu  a k o ń czy ła  s i ę  na sp o so b ie  podawania l i t e r a t u ­
ry  w yk o rzysta n e j do z a d a n ia .

P ierw sze  prace b y ły  przew ażnie p isa n e  bez d y s p o ­

z y c j i .  U ja w n ia ło  s i ę  to  w sp o so b ie  u ję c ia  tekstow ego  
i  o d b ija ło  s i ę  na o g ó ł n ie k o r z y s tn ie  na w a r to ś c i p r a c y . 
Przekonaw szy s i ę ,  że zad a n ia  n ie  m ające u p rzed n io  opraco­
wanego dośó szczegó ło w ego  s z k ie le t u  d a ją  s ła b e  i  ch a o ty c z ­

ne w y n ik i, zażąd aliśm y k a te g o r y c z n ie  od studentów  sp o rzą ­
d za n ia  planów do w sz y stk ic h  n a stę p n ie  opraćowywanych tema­
tów . B y ło  to  poważną tr u d n o ś c ią  d la  w ie lu  n aszych  s łu c h a ­
c z y . K o n s tr u k c ja  p ierw szych  planów b y ła  n ie u d o ln a , n ie p o ­
radna i  zazw yczaj p lan y  te  o g r a n ic z a ły  s i ę  do dwóch lu b  

tr z e c h  k r ó tk ic h  zd ań , będących w r z e c z y w is to ś c i  ty lk o  po­

d z ie le n ie m  i  pow tórzeniem  tem atu . її wypadku, gdy n ie  w id zie  

liśm y  poprawy w t r z e c i e j  pracy k o n tr o ln e j ,  podawaliśmy wzór 
plonu do tem atu ju ż  opracow anego, zgodn ie  z wiadomościami 

zawartym i w t e k ś c ie  w ypracow ania. Poza tym , u za sa d n ia liśm y 

w artośó k s z t a łc ą c ą  u m ie ję tn eg o  budowania d y s p o z y c ji  i  j e j  

pomocną r o lę  w p is a n iu  dobrego z a d a n ia . O kazało  s i ę ,  że s łu  
chacze w y k o rzy stu ją cy  n a sze  z a le c e n ia  p o d n ie ś l i  poziom 
swych wypracowań i  stopniow o wyzbywali s i ę  c z ę s ty c h  daw niej 

przeskoków  myślowych i  wprowadzania do te k s tu  n ie p o tr z e b ­

nych ustępów .

C z y ta ją c  t e k s t  zw racaliśm y uwagę na w sz y stk ie  wady i  za­

l e t y  ja k ie  z a w ie r a ł, a w ięc n a : sposób u ję c ia  z a g a d n ie n ia , 
sposób w yrażania m y ś l i ,  b łęd y rzeczp w e, s t y l i s t y c z n e  i  o r ­

t o g r a f ic z n e . Drobne b łęd y  n ie  wymagające s z e r sz e g o  omówie­

n ia  popraw ialiśm y w prost w m ie jscu  b łęd u  lu b  na m arginesach 
-  d a ją c  k r ó tk ie  w y ja ś n ia ją c e  u w agi. (U w ażaliśm y, że bez wy­

ja ś n ie ń  n ie  ma ibprawy z a d a n ia . N ie  w ystarczy  bowiem o g r a - 
n ic z y ó  s i ę  do s tw ie r d z e n ia , że j e s t  ź le  i  p o p rzestań  na
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s k r e ś le n iu  p o sz cze g ó ln y ch  zdać lu b  c a ł e j  ic h  p a r t i i ,  a le  

n a le ż y  w y ja śn ić  d la c z e g o  j e s t  ź l e .  W y ja śn ien ie  to  j e s t  

k o n ie c z n e , j e ż e l i  chcem y, żeby w p r z y s z ło ś c i  n ie  powta­

r z a ł  s tu d e n t błędów ju ż  ra z  p o p e łn io n y c h ). P o w a żn ie jszr  
b łęd y  rzeczowe z a k r e ś la liś m y  w te k ś c ie  i  za o p a try w a li 

w o d s y ła c z , k tó re g o  w y ja śn ie n ie  znajdow ało s i ę  w r e c e n z j i  

p r a c y . W wypadku gdy praca zd ra d z a ła  cechy n ie sa m o d z ie ln o ś - 

c i ,  p o d k re śla liśm y  w t e k ś c ie  zd an ia  odpisane z b ro szu r 

i  p odręczn ików , w skazu jąc przy n ic h  d o k ła d n ie  a u to r a , t y ­
t u ł ,  m ie jsc e  i  ro k  wydania ź r ó d ła , z k tó re g o  odpisano zda­

n ie  bez cu dzysłow u . N ie co  in a c z e j w yglą d a ła  poprawa gra ­

f i c z n e j  c z ę ś c i  wypracowania -  zazw yczaj g o r s z e j  n iż  cz ę śó  

o p iso w a . J e ż e l i  b y ły  to  mapy, spraw dzaliśm y przede w szy st­

kim p o d z ia łk ę  i  w ie m o śó  oraz sposób w ja k i  odpow iednie 

z ja w is k a  na n i e j  p rzed staw ion o (n p . ro zm ie sz cz e n ie  uprawy 

wybranych zbóż z zaznaczeniem  centrów  ic h  p r o d u k c ji ,  ro z ­

m ie szcze n ie  la só w , ro zm ie sz cz e n ie  p o sz c z e g ó ln y c h  gatunków✓
drzew i t p . ) .  Gdy mapa wykonana b y ła  (lu b  skopiow ana) n ie ­
s ta r a n n ie , na n ie w ie lk im  j e j  wycinku przeprow adzaliśm y b ar­

dzo gruntowną k o r e k tę , wprowadzając a k tu a ln e  fa k ty  w sposób 

w ła śc iw y . Na p o z o s ta łe j  c z ę ś c i  arku sza  z a k r e ś la liś m y  z ja ­

w iska  p rzed staw ion e " f a n ta z y jn ie "  żą d a ją c  od s tu d e n ta  p rze­

rysow ania mapy i  n a d e s ła n ia  j e j  ponownie do sp raw d zen ia . 
J e ż e l i  za ś s tu d e n t n a le ż a ł  do m niej zd oln ych  a p iln y c h , 

c a łą  mapę popraw ialiśm y gruntow nie -  ta k , aby dać temu 
stu d en tow i w łaściw y obraz r z e c z y w is t o ś c i .  Podobnie kory­
gowaliśm y w yk resy , d iagram y, kartogram y a ta k że  t a b l i c e  

w yrażające cyfram i fa k ty  go sp o d a rcz e . C z ę s to  • j e ś l i  cho­
d z i  o dane s ta ty s ty c z n e  -  s tu d e n t operow ał dawnymi c y fr a ­

m i, n iea k tu a ln y m i i  fa łs z y w ie  p rze d sta w ia ją cy m i w sp ó łcz e s­

ny a ta n  (n p . p ro d u k cja  p sz e n ic y  w o s t a tn ic h  l a t a c h ) .  її t a ­

k ic h  przypadkach w skazyw aliśm y ź r ó d ło  za w ie ra ją c e  najnow­

sz e  c y fr y  d o ty czą ce  te g o  z ja w isk a  I  podawaliśm y l ic z b y  no­

we u k ła d a ją c  z n ic h  c a łe  t a b l i c e .  Przy o k a z j i  dawaliśmy 

ta k ż e  w y ja śn ie n ia  w ja k i  sposób n a le ży  k o r z y s ta ć  z c y f r  pu­
blikow anych I  w o g ó le  -  ja k  n a le ż y  in te rp re to w a ć  t a b l ic e  

s ta ty s ty c z n e *
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W końcu u czy liśm y  w łaściw ego sp o rzą d za n ia  zw ykłej no­

t a t k i  b ib l io g r a f ic z n e j  i  p is a liś m y  r e c e n z ję  p r z e c z y ta n e j 

i  spraw dzonej pracy k o n tr o ln e j .

W r e c e n z j i  ha w stę p ie  dawaliśmy c h a ra k te ­

r y s ty k ę  pracy k o n tr o ln e j .  Uw ypuklaliśm y za g a d n ie n ia  i s t o t ­

n e , k on ieczn e  w zadaniu  i  t e ,  któj?e n a le ż a ło  pom inąó, a 

n a stę p n ie  omawialiśmy problem y n ie u d o ln ie  przedstaw ion e 

w pracy p rzez s łu c h a c z a . O c e n ia ją c  poziom  wypracowania 

na t l e  u p rzed n io  n a p isa n y c h , wysuwaliśmy t a k i  lu b  inny 

w n iosek w z a le ż n o ś c i  od p o trzeb y  d a ją c  ogólne wskazówki 

do d a ls z e j  p r a c y .
W r e c e n z ja c h  c z ę s to  s łu c h a c z  sp o ty k a ł s i ę  z o s t r ą  k ry ­

ty k ą  sw ej p r a c y , swego stosu n k u  do studiów  i  korektorów  
-  o c z y w iśc ie  gdy na to  z a s łu ż y ł ,  A le  nawet w takim  wypad- 

k u , gdy naprawdę w szy stk o  o b ra ca ło  s i ę  przeciw ko s łu c h a ­
czow i n ie  p op rzestaw aliśm y ty lk o  na k r y ty c e . P r z e k o n a liś ­
my s i ę ,  że zawsze b a r d z ie j pobu dzają  do pracy tzw . " s ł o ­

wa c i e p ł e " ,  n iż  słowa p o d k r e ś la ją c e  ty lk o  b łę d y , n ie u c t ­

wo i  n iepopraw nośó. D la te g o  zawsze w swej r e c e n z ji  daiwa- 

liśm y  ja k ą ś  skromną poch w ałę. J e ż e l i  n ie  o d n o s iła  s i ę  ona 

do t r e ś c i  zad an ia  to  p rzyn ajm n ie j do je g o  form y, a j e ś l i  

i  te g o  n ie  d a ło  s i ę  o ce n ió  pozytyw nie wówczas ch w a liliśm y  

tz w . "dobre c h ę c i " ,  s ą d z ą c , że " c h c ia ł  k o le g a  n a p isa ó  
d o b r z e " , że "w ło ż y ł w ie le  pracy w n a p isa n ie  za d a n ia " -  
choóby w r z e c z y w is to ś c i  b y ło  in a c z e j .  Ta drobna pochw ała, 

k tó r a  w za sa d z ie  n ie  zn a czy ła  w ie le , powodowała, że s ł u ­

ch acz n ie  z n ie c h ę c a ł s i ę  do nauki a le  p rze ciw n ie  o d s ła n ia ł  

przed nami swe prawdziwe o b lic z e  sz u k a ją c  pomocy w opano­

wywaniu tr u d n ie js z y c h  p a r t i i  m a te r ia łu  naukowego, przyzna­

ją c  s i ę  do p op ełn ian ych  błędów z równoczesnym postan ow ie­

niem poprawy. D o b rze , że o b ie tn ic e  te  n ie  b y ły  g o ło sło w n e . 

P o stęp y  s łu c h a cz y  w nauce b y ły  w id oczn e. Mówiły o tym ko­

le jn o  n adsyłan e prace k o n tr o ln e . Tematy d a lsz y c h  prac kon­

tr o ln y c h  (p oza  szó sty m , k tó r y  n ie s t e t y  n ie  b y ł zb yt s z c z ę ś ­

l iw ie  dobrany) n ie  b y ły  m niej tru d n e , a p r z e c ie ż  opraco­

wania ic h  b y ły  zn aczn ie  le p s z e . Lepsze rów nież b y ły  oceny 

ty c h  p r a c .
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Tak w ięc prace k o n tro ln e  pom agają nam w sta ły m  k o n tro ­
low aniu wyników pracy s tu d e n ta  w o k r e s ie  je go  nauki w do­

mu o O r ie n tu ją  nas czy s łu c h a c z  p rzy sw o ił so b ie  w odpowied­

nim c z a s ie  m a te r ia ł p rzew id zian y programem. S ą  w ięc spraw­

dzianem n ie  ty lk o  p ostęp ów , a le  ta k że  sy ste m a ty c z n o śc i 

i  obow iązkow ości s tu d e n ta »

Studentow i n a to m ia st praca k o n tro ln a  z g e o g r a f i i  spo­
łe c z n o -g o s p o d a r c z e j o g ó ln e j pomaga w opanowywaniu przed­
m io tu . Dany słu ch a czo w i te m a t, ta k  sformułowany żeby n ie  

można b y ło  z n a le ź ć  w żadnej p u b l ik a c j i  gotowego t e k s t u ,  

pobudzał go do m yślen ia  i  w y ra b ia ł w nim gotow ość do po­

konywania tr u d n o ś c i . Wymagał bowiem od s łu c h a c z a  wykaza­

n ia  s i ę  n ie  ty lk o  zn a jo m o ścią  m a te r ia łu  naukowego, a le  

ta k że  u m ie ję tn o ś c ią  w n ik liw ej oceny w iadom ości podanych 

w l i t e r a t u r z e .  Wymagał poza tym poprawnego w yrażania myś­

l i ,  swobodnego operow ania danymi s ta ty s ty c z n y m i i  w resz­

c i e  -  zm uszał do odczytyw ania i  sp o rzą d za n ia  s z a ty  gra ­
f i c z n e j ,  w y ra ż a ją c e j z ja w is k a  gosp od arcze i  g e o g r a fic z n e  

(mapy, k a rtogram y, d iagram y, wykresy i  in n e ) . Każda p raca  

k o n tro ln a  z g e o g r a f i i  sp o łe c z n o -g o s p o d a r c z e j j e s t  z je d ­

n e j stro n y  jakby kolokwium lu b  egzaminem częściow ym  s k ła ­

danym w k r ó tk ic h  o d stęp a ch  c z a su , a z d r u g ie j  -  konsulta*- 
o ją , k tó r ą  stanow i u z u p e łn ie n ie  p r a c y t j .  j e j  poprawa i  r e ­

c e n z ja . Praca  k o n tro ln a  j e s t  t ą  w ię z ią  między słuchaczem  

a wykładowcą i  a sy s te n te m , k tó r a  pozw ala bez tr u d n o śc i wy­
m ien ić swe m y śli uczącemu s i ę  i  n auczającem u. Pozw ala s łu ­

chaczow i o c e n ić  w arto ść  w ła sn e j je g o  p racy  i  pomaga mu 

w o s ią g n ię c ia  dobrych wyników na egzam in ie  końcowym. S ta ­
nowi w ięc nieodzow ną c z ę ś ć  p ro ce su  n a u c z a n ia , równie ważną, 
ja k  podawanie nowych w iadom ości.

Czyż wobec te g o  można p o w ie d z ie ć , że praca k o n tro ln a  

j e s t  b a la stem  n ie p o tr z e b n ie  o b cią ża ją cy m  s tu d e n ta , k tó ry  
poza przygotowywaniem s i ę  do egzaminów i  u cze stn icz e n ie m  

w s e s ja c h  n aoczn ych , ma s z e r e g  obowiązków zawodowych i  ro ­
d zin n ych ? -  J e ż e l i  poważnie t r a k tu je  s i ę  r o lę  pracy k o n tr o l­

n e j w zaocznym zdobywaniu w iedzy -  odpowiedź na to  p y ta n ie  

musi być zdecydow anie p r z e c z ą c a . N a le ża ło b y  s i ę  jedn ak
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zastan o w ić Jałcie  u spraw n ien ia  można w prow adzić, aby u ł a t ­

w ić stu d en tow i -  "za o czn ia k o w i" opanowywanie g e o g r a f i i  
s p o łe c z n o -g o s p o d a r c z e j. I  ta k :

1 /  ze w zględu na obszern y m a te r ia ł n in ie js z e g o  przede 
m iotu -  n a le ży  praede w szystk im  zw ięk szyć I l o ś ć  go d zin  

wykładów i  ćw iczeil na s e s ja c h  naocznych o 1 0 0 $ , Dałoby 

to  gw arancję* że s tu d e n t na s e s ja c h  naocznych b ę d zie  dob­

rz e  zapoznany z przedm iotem , do k tó re g o  n ie  ma ( i  prędko 
n ie  b ę d z ie )  p o d r ę c z n ik a .

2 /  Można o g r a n ic z y ć  i l o ś ć  prac k o n tro ln y ch  do 5 r o c z ­

n ie  (co  z r e s z tą  j e s t  ju ż  praktykowane na naszym W ydziale 

w bieżącym  roku akadem ickim ). Z p ię c iu  ogółem  -  dw ie mog­
ły b y  być pozbawione sz e r sz e g o  o p is u . Mogłyby one stan ow ić 

szczegółow y k o n sp e k t, om awiający s z e r o k i nawet tem at na 

3 - 4  s tro n a ch  a rk u sza  k a n c e la r y jn e g o .

3 /  T rzeb a  w iększy n a c is k  p o ło ż y ć  na s tr o n ę  g r a f ic z n ą  
w ypracować. O dnosi s i ę  to  zw ła szcza  do mapek w yrażających  

z ja w isk a  g o sp o d a rc z e . Ażeby u n ikn ąć m echanicznego kopiowa­

n ia  map w bardzo m ałych p o d z ia łk a c h , n a le ż y  n a r z u c ić  ska­

l ę .  w k tó r e j  pow inien  s łu c h a c z  a k tu a ln e  d la  tem atu z ja ­

w isko p r z e d s ta w ić . Dałoby to  w ię k szą  k o r z y ś ć  słu ch aczo w i 

n iż  k o p io w an ie .
4 /  Możnaby wprowadzić tr z y  o k resy  sprawozdawcze (w s e s ­

j i  je s i e n n e j ,  zimowej i  w io s e n n e j) , w c z a s ie  k tó r e j  powin­

no s i ę  sprawdzać czy s łu c h a c z  ś le d z i  z ja w isk a  s p o łe c z n o - 

go sp o d arcze  zachodzące w sp ó łcz e śn ie  w ś w ie c ie .  Możnaby 
tu  wprowadzić d z ie n n ic z k i ,  w k tó r y c h  s tu d e n t zauważoną 

w ś w ie c ie  zmianę n a tu ry  s p o łe c z n o -g o sp o d a rc z e j i  p o l i t y c z ­

n e j pow inien zan otow aćj w te n  sposób sam z b ie r a łb y  mate­

r i a ł  do n in ie js z e g o  p rzed m io tu . U ła tw iło b y  mu to  w poważ­

nym s to p n iu  przygotow yw anie s i ę  do egzam inu i  o s z c z ę d z iło ­
by mu c z a su  stra c o n e g o  na szu k an ie  trudno d ostępn ych  mate­

r ia łó w  przed samym egzaminem.

-  177


